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KURYER LITEWSKI
w TVilnie we Środę dnia 19  Maja p.s. 1 8 2 6  roku.

W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e :

fVj S t. P e te rsb u rg  d. ę m aja,
(luuru.i l <le St. Petersbourg).

N o w e  n ieszczęśc ie  d o tk n ę ło  D om  C e s a r s k i  i  
ca łą  Rossyą. N a y ja ś n ie y sz a  (Cesarzow a Jeym ość  
E l ż b i e t a  A le x i k j e w n a  * która zdawała się  z s a m e y  
boleśc i  S w o ie y  czerpać s i ły  nadprzyrodzone, w t e n 
czas k ie d y  się p ow ołan ą  uyrzała  do p rzyjęcia  o-  
sta tn ich  tc h n ie ń  M o n a r c h y ,  z k tó ry m  łą c z y ły  ją 
zw ią z ek  n a y św ię tszy  i nayczystsza m iło ść ,  nie. zdo
ła ła  d łu/ .ey  s ię  op ierać  lak  c ię ż k ie m u  d ośw iadcze
niu. Od d w ó c h  p r a w ie  m ies ięc y ,  zd ro w ie  J e y  w i 
d oczn ie  s ię  osłab iło .  Jednakże N a y ja ś n ie y sz a  P a 
ni w y je ch a ła  w  drogę z T a ganrogu  do K a łu g i, a 
C e s a r z o w a  Jeymość M-ATka udała się na J e y  sp o t 
kanie .  w  ce lu  czynien ia  dla n ie y  nayczulsZych sta
rań, a tym czasem  choroba n ag le  s ię  p o w ięk szy ła .  
Z m u szon a  zatrzym ać się  n ie daleko  m iasta  K a łu g i, 
C e s a r z o w a  E l ż b i e t a  u m ar ła  w  JBielewic dnia 4  
b ie ż ą c e g o  m iesiąca.

S m u tn y  tam wypadek w  naygłębszem zm ar
tw ieniu pogrążył C esa r za ,  N ajjaśn ie jszą  J ego F a -  
m iliją  i w s z y s tk ic h  Jego poddanych.

Z tey  ok o licznośc i  w y d a n y  został n astępują
c y  N a y  w yższy  M a n i f e s t :

z B o z e y  L a s k i ,
M Y  N I K O L A Y  P I E R W S Z Y ,  

C e s a r z  i Sam o w ł a d c a  W s z e c h  R o ssy y  , 
i  t. d . , i  t. d . , i  t. i i . .

O b ja w ia m y  w szystk im  N aszym w ie r n y m  pod 
d a n y m .  iż Nayukocliarisza B r a to w a  N asza, N ay- 
j a ś x i .:ysza C esarzowa J e m o ś ć  E lżbieta  A l ex ie-  
j e w n a  z w oli N a jw y ż s z e g o  Boga, w e  48 rok u  ż y 
c ia  S w e g o  , w  d niu  4 maja rok u  teraźn ieyszego  
p rzen ios ła  się z tego d oczesnego  żyw ota  do w i e 
c z n e g o . —  S m u tn y  ten  w ypadeK  n astąp ił  po d łu -  
g t c y  c ia ła  i duszy  ch orob ie ,  która się  n ak on iec  za
m ie n i ła  w  z u p e łn e  w y c ie ń c z e n ie  s i ł  ż y w o tn y c h ,  
tal , że NAyjaśnilyszA P ani m usiała  wr p odróży  S w e y  

(3 z ’ aganrogu  zatrzym ać się w  m ieśc ie  B ie le  w ie ,  w  
g u b e r n i i  tu lsk iey ,  gdzie  i  zgon jey  n astąp ił.

Przekonani jesteśmy, żc cała Rossya podzie
li Z Nami s m u te k , k tóry  lianowo dotknął Dóm 
N a s z  C ł s  abski , i połączy gorące modły swoje z 
N v.szr.Aii o pokóy duszy zmarłey w Bogu CESA
RZ OWE Y JEYMOŚCI.

Dan w Sank t-Felersburgu  dnia g rriaja roku  
od Narodzenia Chrystusowego tysiąc ośmset dwu- 
dzićstego szóstego, a panowania naszego pierwszego.

Podpisano: K i k o ł u .

N o w in y  D w o ru  d. i o m aja .
Dzisia lano. o godzinie u ,  w kaplicy pała- 

11 zimowego , odprawiło się nabożeństwo żałobne 
[pi P- C e s a r z o w e y  E l ż b i e t y .  Mszą świętą ce-
j 'fow ał Przenaywielebnieyszy Metropolita Sankt- 

Sburski. N a y  ja śn ie  ysi C e s a r z  i C e sa r z o w a  
sV !H(,ść znaydow ali się na niey, dwór oraz cały i 

wieJka liczba osób znakomitszych.
S t . P e te rsb u rg  dnia  io  m aja . 

t .N a j a s n ie y s i  C e s a r s t w o  Ichmość dzisia p o p o 
łudniu wyjeżdżają do C arskiego  - Sioła.

T ag a n ro g  dn ia  22 kw ietn ia .
(Gazeta Sanktpetersburska)

Dzisia o godzinie lotey zrana, N a y ja ś n ie y sz a  
C e s a r z o w a  J e y m o ść ,  E l ż b i e t a  A l e x i e j e w n a  , po 
odśpiewaniu w kaplicy pałacowey modłowr , w y 
jechała z Taganrogu do K aługi, z serdecznym źa* 
lem wszystkich mieszkańców miasta i całego tu  ̂
teyszego kraju. W  w igilią  wyjazdu N a y ja s n je y -  
sz ey  Pan i , obywatele miasta po mszy w koście
le katedralnym, z przyklęknieniem modlili się za 
zdrowie i  szczęśliwą podróż J e y  C esaB sk iey  M o 
ś c i , a w  godzinie wyjazdu Deputowani miasta m ie
li szczęście stawić się przed N a y ja śn ik y szą  P a n ią ,  
ciileb i sól ofiarow ali, i stali się godnymi łaska
wego przyjęcia. Po wyjeadzie z pałacu C e s a r z o w a  
Jeym ość raczyła wstąpić do Monasteru greckiego 
Alexandro-Newskiego Jernzaleinskiego, gdzie się 
znaydowało ciało spoczywającego w Bogu C e sa 
r z a  A l e x a n d r a  I. W szystkie ulice, któremi ra-, 
czyła przejeżdżać C e s a r z o w a  J e y m o ść ,  do rogatki 
i  za rogśtk ą , pełne b y ły  mieszkańców m iasta, 
a każdy z n ich , ani starszych, ani młodszych  
nie wyym ując, wylewając łzy  serdeczne, zano
sił uczucia swe do Boga, z modlitwą o szczęśli
wą podróż i przedłużenie dni zdrowia Dobroczyń
cy swojey.

Dobrodzieystwa zmarłego w  Bogu C e s a r z a  
dla miasta naszego, i niewypowiedziane łaski N a y -  
ja śn ie y szEv J e g o  W d o w y ,  świadczone przez czas 
J e y  tu przebywania, zostająę w niezalartey nigdy 
pamięci zasmuconych serc mieszkańców, natchnę
ły  i ośmieliły ich  kilką dniami przed wyjazdem  
N a y ja ś n ie y sz e y  P an i ,  złożyć J e y  ku uldze n iew y- 
powiedzianey swey boleści przez wybranych umyśl
nie deputatów przedsięwzięcie wzniesienia dla 
zmarłego N a y ja ś n ie y sz e g o  J e y  M a łż o n k a  , a sw o
jego Dobroczyńcy, C e s a r z a  A l e x a n d r a  Igo, pom
nika w  mieście Taganrogu, z summy dobrowolnie 
poświęconey przez tuleyszych obywateli, i co rok 
w  dzień śmierci J e g o ,  1 9  listopada, po mszy śpie- 
waney ze wszystkich kościołow miasta duchowień
stwo w ubiorach kościelnych 7. chorągwiami i mie
szkańcami zbierać się mają do tego pomnika, dla 
odprawienia panichidy za duszę zmarłego C e s a r z a ,  
a potym rozdawać jałmużnę dla ubogich i czynić 
pien iężną  pomoc dla ubogich w d ó w iśiero t z prze- 
znaćzoney przez zgromadzenie obywateli summy, 
która powinna pędzie znaydować się w luteyszey I -  
zbie Powszechney Opieki.

C e s a r z o w a  Jeym ość przez znaydującego się 
przy niey P. Rzeczywistego Radcę Stanu, D ongi- 
now a, oświadczając Swe naywyższe na to zezwo
lenie i z zadowoleniem pochwalając w  zupełności 
to przedsięwzięcie, pragnęła i sama stać się uczę* 
stniczką pospołu z obywatelami do wystawienia' 
tego pomnika, i nayłaskawiey darowała 10,000 ru
bli, zostawiając zgromadzeniu po zebraniu potrze.- 
bney na to summy wyjednać zwyczaynym porząd
kiem pozwolenie na wystaw ienie tego pomnika. 
A na wyjezdzie N ayjaśn jeyszA  P a n i  Deputatom  
miasta, którzy się' z chlebem i solą s ta w ili , osobi
ście oświadczyć raczyła Naywyższą wdzięczność 
za to przedsięw zięcie, i życzenie Swoje , aby się 
ono rychło uskutecznić mogło.

O dezw a P a n a  Ł onginow a do Deputatów



m iasta o naywyzszem  zgodzeniu się na wzniesie
nie pomnika.

Mościwi Panowie!
M iałem  szczęście przedstaw ić N a y j a ś n i e y s z e y  

C e SARZOWEY J e YMOŚCI I£LŹDlEClEALEXlEJEWNEY,nay- 
poddanieyszą prośbę W P a n ó w , w  im ien iu  oby
w ateli m iasta T aganrpgu , w  którey lak  żyw o są 
wyobrażane uczucia naygłębszey w dzięczności i po
bożności: ku pam ięci Nayjaśnieyszego D obroczyń
cy  sw ego, zm arłego C e s a r z a  J e g o m o ś c i  A l e x a n 
d r a  Igo , które i  w  bezprzyk+adnem zasmuceniu  
J e y  C e s a R s k i e y  M ości praw dziw ą przyniosły  ulgę.

N ayjaśnieY szey C esarzow ey  JeymoŚci w iado
m o, ze obyw atele miasta, daw niey juz ch c ie li ozna
czyć sw ą serd eczn ość , tem ch w aleb n iey  teraz u- 

I m yślone przez n ich  w zniesien ie pom nika M onar- 
I  sze , K tórego  stratę opłakują oni razem z N a y ja -  

śn ieyszą P an ią , i  rów n ież szczerze podzielają J ey  
sm utek. Cesarzow'a Jeymość nie może lep iey  do- 
w ieśdź w ysok iego p rzych ylen ia  się Swojego, jako 
ch ęcią  stania się uczęstniczką tego przedsię
w zięcia , na skutek czego, N ayłaskaw iey  daje dzie
sięć tysięcy  rubli do su m m y , przeznaczoney na 
ten ce l z dobrow olnych ofiar tuteyszych  obyw a
te li, którąto summę mam rozkaz N ayjaśn ieyszey  
P a n i nadesłać tu w  przyszłym  m iesiącu maju.

Oddalając się z tu leyszego miasta N ayjaśnieysza 
P ani zachow a dla niego nazawsze w ysoką swrą ła 
skę, pospołu ze szczercm i życzeniam i, ażeuy pom yśl
ność jego ciąg le  i  trw ale  wzrastała.

Co się tycze mającego się w znieść pom nika, 
N ayjaśnieysza P ani n ie w ątp i, iż obyw atele m ia
sta , po zebraniu przeznaczoney sum m y, dopełnią  

i sw ey  pow inności, po wyjednaniu na to pozw olenia  
Rządu zw yczaynym  porządkiem . Pom agać do w y 
pełn ien ia  przedsięw zięcia, tak ślachetnego, N ayja
śnieysza P ani, gotow a jest z zadowoleniem  nayser- 
decznieyszem , jeśliby okoliczności tego w ym agały.

P rzed sięw zięcie , w yrażone w  piśm ie do w spo- \  
m nioney prośby załączonem, mające za ce l szcze
gólne m odły za duszę C esa rza  Jegom ości A l e 
x a n d r a  Ig o , w  dniu 19 listopada, w  czasach nastę
p n ych  , czy n i szczególny zaszczyt m ieszkańcom  
miasta Taganrogu, i  zasłużyło na w ysoką uw agę 
N a y j a ś n i e y s z e y  P a n i .

Przesjałając W P a n o m , M ości P a n o w ie , o  
tey  nayw yższey  w oli, proszę przyjąć zapew nienie  
rzetelnego szacunku i  oddania s i ę , z którem i na
zawsze zostaną.

W a sz  M ości w i P anow ie nayniższy sługa. 
d- »o kwietnia iSa6 r. jV. Łonginow.

31 o s k w a.
(s teyze  g a ze ty ).

N a y ja śn iey sza  C esarzow a Jeymość M a ry a  
F ed o ro w n a  raczyła p rzybyć tu w  pożądanym sta
n ie  zdrowia, d. 29 kw ietn ia  o godzinie 8 w ieczo
rem  i w ysiąść d o . dom u H rabiego P . A . Rozu- 
m ow skiego. ___________

K r o l e w s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a  d. 2 5 maja.
(z G aze ty  W arszawskiey .)

W  dopełn ien iu  art. 120 U stawy konstytucyy-  
n ey  przez n ieśm ierteln ey  pam ięci W sk rzesic ie la  
narodu polsk iego N. A le x a n d r a  I, C esarza i  K r ó 
l a  nadaney, n iem niey  Statutu organicznego o Re* 
prezentacyi narodow ey z d. 19 listopada (1 grudnia) 
i 8 i 5 , tudzież D ekretu  łaskaw ie nam Panującego  
M onarchy N . M ik o ła ja  I , C esa rza  i K r ó la  pod d. 
12 i 24 stycznia r. b. w ydanego, odbyło się na dniu  
1 maja r. b . w  porządku praw em  przepisanym  
zgrom adzenie polityczne obyw ateli przedm ieścia  
P rag i , składającego cyrk u ł V I I I  miasta stołeczne
go 'kŹarszawy , pod laską M arszałka J W . D om i
nika Cichockiego , sędziego pokoju w ydzia łu  IV , 
pow iatu  i miasta PEarszawy, k tóry , zagaiwszy sto 
sowną przem ow ą obrady , zaprosił na assesorów  
W W . P a w ła  Grabowskiego, i  Jana Goetza, a na 
Sekretarza W .  Józefa budzyńskiego  obyw ateli 
przedm ieścia  P rag i.

G dy przystąpiono do g ło so w a n ia , obyw atele  
przedm ieścia P r a g i} przez n o w y  w y b ó r , deputo

wanego na seym; dddali się pod naydostoynieyszą 
Opiekę N. K o n s t a n t e g o  P a w ł o w i c z a ,  Cesarzewi- 
cza, W ielkiego Xiążęcia Rossyyskiego, Naczelne
go Wodza \V oysk  polskich. Na zaniesioną przez 
Deputacyą tychże obywateli naypokornieyszą proś
bę , J e g o  C e s a r z e w i c z o w s k a  M ość  W ielk i  Xiążę  
wybór pomieniony nayłaskawiey przyjąć raczył 
Ciągłe odbierając dobrodzieystwa z rąk opiekuna 
swego N. Cesarzewicza W ielk iego Xiążęcia K o n 
s t a n t e g o  P a w ł o w i c z a  obywatele przedmieścia P r a 
g i  nie wygasłą dla Niego aż do naypoźnieyszycli 
pokoleń zachowają wdzięczność.

Członkiem ltndy obywatelskiey potwierdzo
nym został większością głosów J W . Marszałek Do
minik Cichocki.

— D n ia  2 6 . —
Uroczystość święta Bożego Ciała odbyła się 

dnia wczorayszego w stolicy ntteyszey ze zwykłą  
okazałością. Dzień pogodny sprzyjał publiczney 
processyi w  około rynku starego miasta, od Kościo
ła metropolitalnego ś. Jana odprawioney. Celebro
wał J W .  Arcy-biskup Prymas Królewstwa, Sena
torowie i wyżsi Urzędnicy nieśli baldakin, za któ
rym postępowały nayznakomitsze osoby, tudzież 
nieprzeliczony tłum ludu pobożnego.

— J.O. Xiążę Namiestnik Królewski powró
cił d. 24 b. m. do tuteyszey stolicy, z uskutecznio
nego objazdu województw podlaskiego i lubelskiego.

— J W . hrabia Ożarowski, jenerał porucznik, 
adjutant J. C, K . Mości, przybył do W a rsza w y .  i

A  o  s  T  R Y A.

W ied eń  dnia i3  m aja.
Gazety W arszawskiey .)

Dzisieyszy D ostrzeg a sz  A u s trya c k i  umie
ścił następujący artykuł: „Kilka oktętów przy
byłych d. 25 kwietnia do K orfu , z zatoki P a tr a s , 
Cefalonii i Calamo , przywiozły wiadomość, iż d. 
23 kwietnia (a podług drugich jeszcze d. 22) M is-  
solanga dostała się w moc turków. W ypadek ten 
zdaje się niewątpliwym, lecz o1 sposobie, jakim na
stąpił, są tak sprzeczne doniesienia, iż wypada za
czekać, na dokładnieysze w  tey mierze wiadomo
ści. “ 1 ,_________ _

T  U R C Y A.
S tam bu ł d. 1 1  kw ietnia.

(z G a ie ty  W arszawskiey .)
—- Porta (pisze niemiecka pow szechna G a 

zeta) odrzuciła wszystkie propożycye P .S tr a tfo r d  
Canning, nowego posła angielskiego, uczyniono za 
grekami; co też można było przewidzieć. A  tak 
silne wdanie się drogą dyplomatyczną, zostało zni- 
szczonem. R eis-E ffen d i nie chciał zgoła na nic ze
zwolić.

Od gran ic  tureckich dn ia  5 m aja.
Zwycięztwo, które d. 6  kwietnia odnieśli gre

cy pod IWssolungą , jest jednćm z nayświetniey- 
szych w ciągu całey woyny. Grecy rachują stra
tę nieprzyjaciela do a5oo łudzi zabifych, oprócz ra
nionych co jest zapewne.przesadzonem: ze i5o ludzi, 
będących w  warowni Klissow a, poległo 7 0  , a 25 
zostało ranionymi, nim osada z 31issotungi zdołała  
im przybyć na pomoc.

— Niektóre listy prywatne ze Stam bułu  do
noszą, iż gdy P. S tra tfo rd -Canning  poseł angiel
sk i,  wracał do mieszkania swego po rozmowie, 
którą miał z R eis-E ffen dym , względem interessów  
greckich, liczny tłum pospólstwa tureckiego znie- 
ważył go na ulicy.

— D. 22 kwietnia przejeżdżał przez B u k a -  
re s t  hr. W im p fe n ,  kapitan austryacki, wysłany  
nadzwyczaynym gońcem z W iedn ia  do Stam bułu. 
W iezie , jak słychać, bardzo ważne listy.

— D n ia  C. —
—. Gazeta florencka donosi o rozkazie dzien

nym , wydanym d. 6  kwietnia przez dowódzcę 
twierdzy M issolungi. Opisuje wypadki wojenne 
przy poblizkiey warowni K lissow a  i  potwierdza 
wiadomość, iż do tego zwycięztwa naywięcey przy
czynił się waleczny Suliota Chizzo Z aw eka  (czy
l i  Taweka).



— Listy z K o r fu  pod d. 2 2  kwietnia  zape
wniają, i i  w dniach j4  i i5 tegoż miesiąca, M iau-  
lis uderzył na flotę tu recką niedaleko M issolun- 
gi, spalił  2  fregaty, a 5 lub 6  mnieyszych okrę
tów zniszczył. Po tey klęsce cofnęła się flota 
tu recka do P a tra s , a tak M issolunga  ma zno
wu wolny związek od morza. "Wspomnione listy 
dodają, iż H u ssein  Ley, um arł  z ran 'odniesionych 
podczas ostatnich szturmów do M issolungi, a basza 
K andyi, nie długo także życie zakończy.

Od gran ic  tureckich 4  m aja.
(z Korrespondenta W arszawskiego.)

Gazety greckie umieściły następujące posta
nowienie: „Tymczasowy rząd grecki, zważywszy,
iż nieprzyjaciel bardziey, niż kiedy zacięty w woy- 
nie przeciw  G recyi rozwija co dzień swe siły i 
popiera działania swoje na lądzie i morzu; iż dla 
pozyskania pomyślnych w y p a d k ó w , rząd grecki 
zniewolony jest utrzym ywać woysko swoje w cią- 
g łey  czynności, aby więc przy  b rak u  pieniędzy, 
obmyśłeć ła tw y  i dostateczny fundusz na zaradze
nie potrzebom, cięło prawodawcze stanowi: A rt .
1) Ma bydź zaciąguiona pożyczka w  kraju  greckim, 
nie mogąca jednak przewyższać summy miliona 
talarów  hiszpańskich. 2 ). Pożyczka ta  ma bydź 
podzielona na losy i zabezpieczona na dobrach 
narodowych, odpowiadających cenie każdego losu. 
Dobra będą w ybrane bez różnicy w  rozmaitych 
częściach Grecyi. Pożyczka ta nastąpi w m iarę 
dóbr znaydujących się w  każdey p ro w in c y i , tak  
jednak, aby żadna prow incya nie złożyła więcey, 
nad 1 0 C .0 0 0  talarów. 3) H ypoteka  , ciążąca k a 
żde dobra , może bydź oznaczona tylko publiczną 
przedaźą więcey dającemif. 4) Pożyczający użyt
kow ać będzie z dóbr obciążonych, opłacając z n ich 
stało podatki, jak wszyscy właściciele. 5) H ypo- 
leka ta, t rw ać  ma lat 6. Po upłynieniu tego bza- 
su, rząd powinien pożyczającemu zapłacić wyliczo
ną summę z p row izyam i, po 8  od sta. Jeśli po 
wyższy te rm in  upłynie , a rząd nie dopełni wspo- 
rnnionych w a ru n k ó w ,  w tym razie pożyczający 
stanie się zupełnym i nieograniczonym właścicie
lem zostawionych dóbr, i będzie mógł niemi do
wolnie rozrządzić. 6) Pieniądze z tey pożyczki bę
dą obrósiSno na przyszłe poirzeby wojenne , jako 
to: dla floty, na woyska lądowe i na u trzym a
nie twierdz. 7 ) Kommissya złożona z 5 członków', 
zaymicsię ściąganiem funduszów narodowych, w e
dług przepisów, k tóre będą objęte osobnem urzą
dzeniem. 8 ) W o ln o  rządowi cofnąć uskutecznie
nie pożyczki, jeśliby znalazł inne korzystnieysze 
dla kraju środki, g) Ninieysze postanowienie ma 
bydź umieszczone w  zbiorze p ra w  i  ogłoszono. 
P rzywiedzenie jego do sku tku  poleca się m inistro
w i skarbu. Działo się w N a p o li d i R o m a n ia  (ua- 
stępują podpisy). (G .H .)

F  R A N C Y A.
P a r y ż  d. 8 maja.

(Journal de St .  P e te rsbourg .)
P . du C hayla , w ice-adm irał  honorowy , u- 

m arł  nagle w  W ersa llu , w  6 7  roku . Znaydow ał 
się na trzynastu b i tw ach  m o rs k ic h , a w  wielu 
z nich szlachetne odniosł rany. Spełniał obowiąz
ki w ice-adm irała na potyczce pod A buk ir .  Sprze
c iw ił  się mocno na radzie, k tó ra  tę potyczkę po
przedziła, zgubnemu zamiarowi walczenia w linii. 
Nie mogąc utrzymać swey zbawienney rady, udał 
się na swóy pokład, pełen  boleści, lecz w posta
nowieniu, dotrzymywania p l a c u , do ostatniego. 
R aniony w  głowę kartaczeni, u trac i ł  przytomność, 
przez pew ną część potyćzki. J a k  ty lko zaś do 
siebie p rz y s z e d ł ,  doniesiono m u ,  że jego okręt 
by ł  skołatany, i że jedney tylko arm aty  użyć je
szcze można było: D a ć  z n iey  ognia do n ie p r z y 
jaciela! Te by ły  słowa wyrzeczone do tych, k tó 
rzy mu poddać się radzili.

=  D n ia  ę —
( z G az e ty  W arszawskiej.)

„Aż do epoki (pisze M onitor) w  k tó rey  cześć 
publiczna we F ran cy i  przyw róconą została, wszy
stko to, co publicznemi uroczystościami nazywano, 
było tylko niegodną paradą i  hańbą dla tych ,

k tórzy  4To n ich  n a leże l i , a dla wszystkich p rzy 
patru jących się, przedmiotem wzgardy. R estaura- 
cyi w inn i jesteśmy przywrócenie publicznych u- 
roczystości. Między w szystkieńii , na k tóre  p a 
trzyliśmy, żadna tak nie wzruszyła serc ludzkich, 
jak uroczystość 5 maja. Zdawało s ię ,  iż F rancya 
w  tym  dniu, złożyła ciężar przeszłości, powstając 
ku  nowey epoce świętości i sławy. G dy  kap ła
ni przy  ołtarzu po trzykróć o przebaczenie b łaga
li, wszyscy obecni padli na kolana. G łuche mil 
czenie na całym placu obszernym panowało. Zal 
tłoczył równie lud, jak i wielk ich świata, a oczy 
M onarchy, łzy zrosiły. Z tą uroczystością, znik
nęły dni hańby i nieszczęścia. Odtąd L u d w ik  
X N I  okazywać ^ię nam będzie , jako święty po
średnik między Bogiem a Francyą. Świątynie 
jego wznoszą się w  sercach naszych , póki religia 
nie dozwoli poświęcić mu kościołów obok L u 
dwika  ś. Gdy K ró l  Jm ć w rócił  do T uilleries  przyy- 
mował na w ielk im  dziedzińcu osoby , do orszaku 
należące. Pytano się Króla: czy się nie u d a  do 
swoich pokojów? odpowiedział: J a k  w idzicie> nie 
m ożna, je s t  tu  zaw iele osób , a  chciałbym , aby tu  
ca ła  P ra n c y a  zgrom adzoną była . Po  czem roz
mawiał z W ice-Prezesem  pierwszey i z Prezesem 
Izby drugiey. D elfinów  z (córka L u d w ika  X V I )  
nie była obecną w czasie uroczystości na placu L u 
dwika  A /^ / .N ik t  jey się tam nie spodziewał,lecz k a 
żdy ją widział. X.i%ze Or leana z familią i Xiąże27our- 
bon podobnież nie znaydowali się na tey ceremonii, 
ostatni b y ł  chory. Słabość (ospa wietrzna) t rzech  
X iążą t m łodych .w N en illy , według e tyk ie ty  dw or- 
sk iey , nie pozwoliła X iążętom Orleańskim znay- 
dować się u Króla .

—  O dg^rany tu list z M a r s y li i  pod d. 3o 
kw ietnia  w draża:—.„Dziś o godzinie 8 zrana, spu
szczono z w arstatu  korwetę,- mającą 2 2  działa, w y 
stawioną dla baszy Egiptu. O krę ty  wojenne g re
ckie przeglądać mają wszystkie okrę ty  francuzkie 
płynące z M a r s y li i  i  T ulonu  do E g ip tu ;  wiedzą 
bowiem , iż na nich znaydują się węgle , b roń  i 
p roch  dla wspomnionego baszy. “

P o r t u g a l i a .
L isbona d. -t5 kw ietnia .

(z Korrespondenta Warszawskiego.)
Uvvażano, że ękutkiem  posłuchaniu posła 

angielskiego u rejentki, jest zwłoka w  wysłaniu 
deputacyi do Cesarza Brezyliyskiego. Poseł a n 
gielski przełożyć miał Rejentce, że przy teraźniey- 
szey woynie rzeczypospolitey Buenos-Ayres z B re -  
zybą j niebezpiecznie jest narażać na s tra ty  han 
del morski P o r tu g a l i i , przez wysyłanie zna- 
czney floty , gdyż widok okrętów wojennych 
portugalskich  m ógłby uczynić brezyliyczyków nie- 
spokoynymi o ich  niepodległość. M ó w ią , że an 
gielski jenerał obeymie naczelne dowództwo nad 
lądowem woyskiem Portugalii.  Okoliczności po
wyższe sp raw iły  w tuteyszym świecie handlow ym  
wielką trwogę; od tygodnia cisną się wszyscy do 
banku  , i p ragną zamienić papiery  na brzęczącą 
monetę. B ank w strzym ał w ypłaty"  a naw et w y
dawanie skarbowi papierów, gdyż przyszły los te
go kra ju  wzbudza niepewność. F lo ta  angielska na 
T agu sława na stopie wojenney.

N  1 e m c Y.
O d brzegów M e n u  d. 8 m aja .

(z Gazety Wai-Bżawskiey.)
R aptow ne i nadzwyczayne zimno w  końcu 

kwietnia  zaszkodziło drzewom kwitnącym, i  w in
nicom w  Szwaycaryi. Śnieg o k ry ł  aż do spodu 
góry A lp y  i  Ju ra .

Donoszą z W ie d n ia  , iŻ ciało naczelnika upa
dłego domu D ries  i  wspólników, D. P a rish , zna
leziono w  D una ju . (G. 13.)

Gazeta powszechna umieściła pro jek t do za
łożenia na akcye kompanii n iem ieckiey , k tó rab y  
się trudn iła  handlem  w e łn y , a to w  celu zabez
pieczenia odbytu na ten a r ty k u ł  i zachęcenia w ła 
ścicieli owczarni. Nieszczęśliwy' zbieg okoliczno
ści , mogący pojedyńczego z g u b ić , unikniony być 
może, gdy siły  są zjednoczone. Uczęstnikami tey



m
zabezpieczone będzie od w ilgoci. (K . W  i)

— Dnia 3 maja i 8 i 4 odbył się wjazd L udw i
ka X V [ I I  do P a r y i a \  d. 5 maja 1822 założono

nal"'^8'1” m0^  wszyscy, którzy do niey chcą do czego potrzeba ośmiu dni, pokrywa się mor u- 
n ezec. _ podobanym obiciem papierowem , które nazawsze

Aiążęta FVtelhngton 1 M arrnont pierwszy w  
powrocie do L ondynu, drugi w  podróży do P e
tersburga spotkali się o kilka mil od Frankfortm „„ u. .  , MO*uuu
• Irancuzki pierwszy kazał stanąć i w y- w  L ugdunie  Towarzystwo na rozkrzewienie wia-

siadł z powozu, poczym X iążę TVelington toż sa- ry  chrześciańskiey , a d. 3 maja r. b. odbyć się 
mo uczynił. Obadwa rozmawiali z sobą długo 11a miała ogólna pokuta za L udw ika X V I , niemniey 
Publicznym gościńcu, (&. K . JL .) położono kamień węgielny na jego pomnik. (K L V )

. — Panow’ie B a ro n  i komp. chcą założyć
f M ? A T K ■*' w  P a r y  bu w ielk ie piekarnie według poprawione-

n  . -Ayes d. o marca.^ go sposobu, składające się ze 4o pieców, do których
Dnia i 5 z. m. deputowani baytańscy na należeć będzie 36 m łynów, pędzonych przez ma-

iregacie M edoc  przybili do P o rt-a u -P rin ce . Przy- chiny parowe. (A'. W )
w iezh oni okazały podarunek z porcellany, od j  . — N ow y dowiodl przykład, ile należy być

tvp° X , dla prezydenta. ostrożnym ze strzelbą, chociaż od dawna nieużywaną.
—  M ianowanie P . M. K en zie  jeneralnym ken- D. 16 b. m. w jednym z domów przy u licy se- 

sulem angielskim, w ielką radość w P o rt-a u -P r in - natorskiey w W arszawie, służąca opylając meble 
ce  sprawiło. (G .P .S .)  w  pokoju, i czyszcząc szafę, w  którey leżał pisto le t

------------- — oddawna zapomniany, wziąwszy go podała służace-
N  1 D X n r. a w i) Y. mu , który odbierając przypadkowo ruszył cyti-
B ru x e lla  d. 2 m aja. giel, pistolet w ystrzelił, był zaś niegdyś nabity luf-

S taa ts  - Courant zawiera artykuł następny: tkami, z których jedna raniła służącą w rękę!(A ./F .)
„Smutny przypadek, który się zdarzył N. K ró- — JViedaw'no pod wsią K/echowem  wieśniak,

łow i Jmci, w’ czasie oglądania Ludowy królew skiey postrzegł w  bruzdzie na polu jakieś zw ierzę , są- 
w  B ru xelji, znaglił do operacyi chirurgiczney w dził, że to jest zając, pobiegł po strzelbę i ugó- 
u d zie , która się d. 2 7 k w ietn ia , z dobrym skul- dził; gdy się zbliżył dla zabrania sw ey zdobyczy,
kiem odbyła. K ról w ostatnią środę, dniem prżed widzi, że to nio było z’wierzę, lecz duży p ta k  z o-
operacyą, odbywał zwyczayną swą audyeucyą. gromną głową. Siedział 011 na jajach, które by ły

— D nia  y  m a ja  _  różney wielkości, i prawie każde innego koloru.
— Biulletyn ogłoszony d. 3 w  H a d ze  za- W ieśuiak sprawił z tego ptaka ucztę dla swey ro-

wiera co następuje : dżiny, i przez to pozbawił dokładney wiadomości
i( „N. K ról sp a łtey  nocy Snem nieprzerwanym; o tem zjawisku. Ci, którzy w idzieli nogi pozosta-

dzis rano, po odjęciu drugiego plastru*, rana tak/ łe  po owym p ta k u , zapewniają, i i  musiał być  
dobry miała pozor, iż jest nadzieja prędkiego za- z rodzaju wcale nieznanych u nas ptaków. ( K.fV '.) 
gojenia. Od jutra, przestaną już wychodzić dzień- — Z wychodzących w  Paryżu i po departs- }ć
ne raporta. (./. d. S .P .)  mentachkalendarzyków, w7yrachowano,że we Fran-

_  Podług ostatnich gazet: d. 5 K ról Jmć cyi jest: 1,700,843 lekarzy, a tylko i^ o o .6 5 i cho-
niderlandzki, odbywał już zwycząyne swe czyn- rych; takoż 1,900,400 adwokatów, a tylko 998,000 1 
ności, pracując z ministrami w  gabinecie, co jest processów. Ł '
znakiem, iż pow rócił do zdrowia. (A'. kL.) —  Bogaty kupiec z P a lm a  (na w yspie M a-

---------------- ^ jorce), zmarły bezpotom nie, testamentem zalecił
S z w a y c a r y a . cały swóy majątek rozdać fabrykantom sukna w

dnia 5 m aja. K atalonii, którzy w  ciągu czasu, od roku 17.86 do

nocno
wy . -dzin ślady w szelk iej w egetacji. Termometr R e- 
eumura spadł na półtora stopnia pod zero , a na 
zajutrz nie był w yżey 4 °. W innice w iele ucier
p ia ły  od zamrozi.

K u r s  S a n k t p e t e r s b u r s  ki .
D n ia  Jo kwietnia.
. . . .  47

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
W  Anglii niema prawie miasta, niema nie

mal wsi, gdzieby wina nie fabrykowano. Połowa Londyn  
wina Porto i |  wina białego w  Londynie konsu- p 
mowanego, pochodzi z fabryk krajowych. Naysław- a ■’ Ł 
nieyszą z tego względu jest wyspa Guernsey. P o 
dług rejestrów celnych wprowadzono do A nglii 
1820 r. i 35 pip, 20 oxeftow  wina Porto , a tegoż 
samego roku przywieziono do Londynu z wyspy  
Guernsey 2543 pip, i 162 oxeftow  wina Porto.

Amsterdam [ndf J lln*.)— o miesiące
Hamburg i — 65 dni

j — 3 miesiące
szil. bank 8f

i:
3 miesiące 

. 70 dni 
3 miesiące

pens

100

su
9Aj A

A 99!
M oneta Ltcssyyska i cudzoziemska.

Dukat hol. now y................................................ u  r. g5 k.

Piastry twarde hiszp. — . . i . . —
Jefim ki — —. — — —  . . I . . —

Dr. Mac Cul/ach, jeden z nayświatleyszych Rubel złotem
Anglików , ppdał myśl do przechowywania 1 mno
żenia ryb morskich w  wodach słodkich (w stawach  
i rzekach). Doświadczenia czynione dotychczas 
w  tym  względzie nie dozwalają w ątpić o podo
bieństwie wykonania tego projektu.

— Sjiosob zabezpieczen ia  m urów pokojowych  
od wilgoci. Bierze się 4 funty ochry , 4 uneye g ley-  
t y  o łow ianey  i tyle oleju lnianego  , ile  potrzeba 
do nadania tey mięszaninie, roztarłszy ją , na mu
rze, przyzwoitey gęstości, tak , iżby za pomocą 
szczotki na ściany naprowadzoną być mogła

-  srebrem — ......... ............................ 3 7 2
P a p ie r y  kom m issyi um orzenia długów.
6j,' assyg. — .......... ........................... 106
6g brzęczącą monetą — . . .  109 
5g takoż . . . .  — . . . —

P opraw a omyłki.
W  exemplarzach Ktiryera L itewskiego Nr 

5g, które się w yb iły  przed postrzeżeniem om yłki, 
w  doniesieniu o mianowaniu członka nieprzemien- 

W ar- nego w Izbie Powszechney O pieki M inskiey, i t.d.
stą tey  mieszaniny powleka się pow tórnie; nareś- dodać potrzeba opuszczone nazwisko osoby. Sa-
cie po raz trzeci i czwarty , jeżeli mur jest nie muel Kostrowicki.
rów ny i chropowaty. Gdy wszystko w yschnie, ~

Pozwolono drukować. Z polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora 
A ndrzey Bucharski R zeczyw is ty  R adca  Stanu i K aw aler.

Drukarni Redakeyi.
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U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .

O rozwiązaniu w ynikłych  za pytań , k tó 
re się zdarzyły przy  wypełnieniu N a y  m i 
ł o ś c i  w s z  e g o  M anifestu /go stycznia /.<S 26' 
roku

Rządzącemu Senatowi Pan Ober - P rokuror  
i Kawaler przekładał, że P. Minister Sprawie
dliwości , rozpatrzywszy postanowienie Rządzą
cego Senatu, w rzeczy zdarzających się przy w y
pełnieniu N a y  w y ż s z e g o  M anifestu, w  dniu 
i stycznia roku teraznieyszego nastałego, niewy- 
r  ozu mień , a takoż otrzymawszy odezwę P. Na
czelnika Głównego Sztabu J e g o  C e SAr s k i e y  M o 
ś c i , o trudnościach, zaszłych przy wypełnieniu- 
tego Manifestu i w wiedzy w oyskow ey, wnosił 
zapiskę do Komitetu PP. M inistrów, który sta
now iąc , że pomieniony Manifest powinien bydź 
Wypełniany ściśle i podług literalney jego myśli, 
bez żadney odmiany , albo tozciągnierlia , posta
nowił; w rozwiązaniu wynikłych zapytań zalecić: 
itnprzód, że od kary cielesney podług Manifestu 
powinni bydź uwolnieni ci tylko winowaycy, któ
rzy do 19 listopada 1825 roku byli już na nią 
osądzeni', za osądzonych zaś uważać tylko tych, 
o których dekreta Izb Kryminalnych zostały po
twierdzone przez Naczelnika Gubernii, a w wie- 
dzy woyskowey tych , o których dekreta o- 
statecznie zostały potwierdzone do 19 listopada 
przez Naczelników Głównych; i pow tóre , że po
dług punktu 4go Manifestu , dłużników skarbo
wych, oieprzewyższających dwóch tysięcy r u b l i , 
należy darować • uwolnić tylko tych, którzy do 
19 listopada za ten dług rzeczywiście znaydo- 
wali się w  turmach. Prezydent zaś Departamen
tu b'.konomii Rady Państwa i zgadzający się z nim 
Członkowie ze swojey strony sądzili: że osądze
nie powinno się uważać od dekretu Izby Kry- 
mmalney, a me od czasu potwierdzenia jego przez 
Naczelnika Gnf»*.i'/iii: gdyż w przeciwnem zdarze
niu wiele ludzi pozbawiłoby się darowaney przez 
Manifest N a y w y i  s z e  y łaski dla tego jedynie, 
że dekreta o nich Izb Kryminalnych, zostały po
dane na rozpatrzenie Naczelników gubern i i , by
ły u nich przez czas długi bez rozwiązania . i 
dla t e g o , ze w zdarzeniu niezgodzenia się ich 
z Izbami Kryminalnemi, powinny bydź te dekre- 
Gt przedstawiane dc dalszego rozpatrzenia R*ą- 
dząremu Senatowi, zdanie t o ,  nie ściąga'się do 
woyska, którego Zwierzchność w potwierdzeniu 
sentencyi trzyma się osobnych prawideł, podług 
których Główno Dowodzący ma prawo odmieniać 
dekreta i postanowić do wypełnienia swoje nazna- 
ćzen.ie ; następnie w czasie potwierdzenia dekre
tu może zmuieyszyć karę podług N a y m i 1 o- 
ś c i w s z e g o  Manifestu. Co zaś do skarbowych 
dłużników , ci Członkowie zgadzają się z opinią 
Komitetu PP. Ministrów. Na posiedzeniu 27 prze
szłego marca objawiono K om ite tow i, że C esarz  
J e g o m o ś ć  potwierdza opinią Prezydenta Departa
mentu i-konemii Rady Państwa i zgadzających się 
■t. mm Członków Komitetu. O takowćm N a y- 
■w y G z e m  zezwoleniu tenże P. Ober - Proku- 
ror i Kawaler przełożył, na skutek danego mu 
przez P. Ministra Sprawiedliwości zalecenia, R z ą 
dzącemu Senatowi, dla uczynienia ku wypełnie
niu teyże opinii należytego rozporządzenia. I po-

/  N
dług Ukazu J e g o  C e SAr s k i e y  M o ś c i  Rządzący 
Senat R o z k a z a l i  i o t ym N a y w y ź s z y m  
J e g o  C e s ą r s k i e y  Mości rozkazie , dla należyte
go wypełnienia i wiadomości dać wiedzieć od 
Senatu przez Ukazy: Rządom guberniafbym, Iz 
bom Skarbowym i mieyscom urzędowym , i ró- 
whież przez Ukazy uwiadomić wszystkich PP. 
Ministrów , Wojennych Jenerał - Gubernatorów , 
W ojennych Gubernatorów zarządzających spra
wami cywilnemi, Jenerał - Gubernatorów Guber
natorów Cywilnych i Naczelników m ia s t , a do 
Nayświętszego Rządzącego Synodu, do wszystkich 
Departamentów Rządzącego Senatu i do Powsze
chnych ich Zebrań, przesłać uwiadomienia. Dnia 
i 3 apryla 1826 roku. (.Z  zgo Departamentu).

O dozwoleniu cudzoziemcom i cudzoziem
kom  zapisywania się do g ild , po wykonaniu  
przysięgi na poddaństwo flossyi.

Wedle Ukazu J e g o  C e s ą r s k i e y  Mości, Rzą
dzący Senat słuchali przedstawienia P. Ministra 
Skarbu , przy którem, przesyłając kopią zapiski 
wniesioney przezeń do Komitetu PP. Ministrów 
16 grudnia 18a5 roku, i wyciągu z protokułu 
jego pod dniem 19 tegoż grudnia i 6 lutego ro
ku teraznieyszego, o dozwoleniu cudzoziemcom 
i cudzoziemkom zapisywania się do gild po wy
konaniu przysięgi na poddaństwo Rossyi, prosił, 
azali niepodoba się dla należytego wypełnienia 
tego postanowienia, dać, komu należy, swoje za
lecenia. W  pomienioney zaś zapisce i wyciągu 
wyrażono: naprzód'. Po wydaniu dodatkowego 
postanowienia względem urządzenia gild, potwier
dzającego dawnieysze zaprzeczenie cudzoziemcom 
zapisywania się do gild kupiectwa rossyyskie- 
go i zaymować się cząstkowym handlem, wielu 
cudzoziemców i cudzoziemek, mieszkających w 
tuteyszey stolicy, udało się do Ministeryum Skar
bu z prośbami, o dopuszczeniu ich do przysię
gi na poddaństwo Rossyi, dla zapisania się po
tem do gddy. Z akt Ministeryum Skarbu okazuj# 
s ię , iż względem zapisania się do poddaństwa ros- 
syyskiego cudzoziemcom i cudzoziemkom,są nastę
pujące postanowienia: 1) O cudzoziemcach. Przez 
Manifest 1807 stycznia lgo zabroniono było cu
dzoziemcom zapisywać się do gild, nieinaczey, jak 
po weyściu do wiecznego poddaństwa Rossyi. 
Na skutek czego były Minister handlu upraszał 
o rozwiązanie, od kogo powinno zależeć uznanie 
cudzoziemców za godnych weyścia do poddań
stwa, i w jakiem mieyscu mają bydź oni p rzy 
prowadzeni do przysięgi ? Rządzący Senat dał 
wiedzieć okem  przez Ukaz 22 maja 1807 roku, 
że cudzoziemcy, znaydujący się tu w  stolicy i 
życzący weyśdź do praw gildyyskich kupiectwa 
rossyyskiego, powinni się jawić do Ministra han
dlu (teraz Ministeryum Skarbu) i o żądaniu swem 
weyścia do wiecznego poddaństwa Rossyi, podać 
ińu objawienie; a Minister, po rozpatrzeniu świa
dectwa o swobodnem przebywaniu cudzoziemca 
w Rossyi, i porównaniu wiadomości o jego za tru 
dnieniach i konduicie, obowiązany jest przedsta
wić do Senatu o dopuszczeniu go do przysięgi 
na wieczne poddaństwo Rossyi, k tóra ma się w y
konać w sądownictwie Rządu Gubernialnego; prze
bywającym zaś w stolicy Moskiewskiey i w io -



t y c h  guberniach cudzoziemcom zostawiono ja
wić się do Zwierzchności gubernialney, która ró
wnież obowiązaną jest przedstaw iać o nich do 
Senatu. Prawidło to znowu ponowione zostało 
przez Ukaz Rządzącego Senatu pod dniem a j  
przeszłego septenibra. Uo zas do cudzoziem
ców, życzących, po wykonaniu przysieki na pod
daństwo, zapisać się do mieszczaństwa albo ce 
chu, Ukazem 12 lutego roku przeszłego zaleco
no, iżby względem potwierdzenia każdego z nich 
do takiego stanu , przedstawiono było od Izb 
Skarbowych do Rządzącego Senatu; lecz komu i 
z  czyjego rozwiązania doprowadzać ich do przy* 
siegi , na to niema żadnego postanowienia. II)
O  cu d zo ziem k a ch -  wyżey wspomniony Minifest 
1807 stycznia lg o ,  dał powod i do drugiego za
pytania: czy  należy zapisywać do gildy i mie
szczaństwa albo cechu cudzoziemki niezamę
żne i te których mężowie nie mieszkają w 
R ossy i?  Po przedstawieniu o tern Mmislra han
dlu, Rządzący Senat znaydując, że w Manifeście 
1807  roku dozwolono cudzoziemkom zapisywać 
się do gildy wtedy tylko, jeżeli one z inężow sw o
ich uznane zostaną za godnych weyścia do pod
daństwa wiecznego, zaprzeczył pomienionym cu
dzoziemkom wchodzenia do poddaństwa, jak i za
p isywania się do gildy. Potem były Minister 
•praw wewnętrznych chociaż i przedstawił K o
mitetowi PP. Ministrów, że Manifestem 1807 ro
ku nie zostało odmienione prawo kardynalne , w  
artykule ga mieskiego postanowienia wyrażone, 
ażeby dozwalać zapisywać się do gildy bez ró
żnicy płci; i że nie ma przyczyny zabraniać tego 
cudzoziemkom, które wykonały przysięgę na pod
daństwo, jeżeli cudzoziemcy płci męzkiey cieszą 
się już takiemi prerogatywami, ale Komitet P.P. 
Ministrów sądząc, że przez zapisanie się ich do 
gildy niebyłoby żadnego widocznego pożytku, a 
mogłyby wyniknąć nadużycia , dozwolił cudzo- 
łienikom samego zapisywania się do mieszczań
stwa; o czera zalecono od Rządzącego Senatu dla 
powszechnego wypełnienia przez Ukaz a3 czer
w ca  18 ja  roku. Minister Skarbu, rozpatrując te 
nstawy, znayduje: j )  Podług ogólnego systema-
tu  naszego prawodawstwa, wszystkie w ogólno
ści przeyścia i zapisania się do stanu podatko* 
w ego , zostawiono bezpośredniemu rozporządze
niu Izb Skarbowych, pod dozorem Ministeryum  
Skarbu , a wyjątki od tego prawidła, co do sa
m ych cudzoziemców , którzy wykonali na pod
daństwo Rossyi przysięgę, ledwo nie jest rzeczą 
nieodbicie potrzebną, tym bardziey, iz Rzą- 
dząoy Senat i samo Ministeryum Skarbu mo
gą'opierać się w  takich przypadkach na tych  
ty lko  wiadomościach, które są dostawiane przez 
Rady mieskie i P o l ic y e ; tym czasem trwający 
teraz porządek, ścieśnia położenie ludzi, którzy- 
by życzyli weyśdź do poddaństwa, i skarb sam 
pozbawia się wpływu należnych od nich powin
ności. a) Przez zaprzeczenie cudzoziemkom za-

. O G ' Ł O S

3 Od Litewsko W ileńskiego Gubernialnego 
Rządu. Iż po zmarłym Kazimierzń Żelazowskim  
Kollegialnym Registratorze uzyskane są piemą- 
dze z jego Debitorow, i odesłane do Magistratu- 
r y  W ilenskiey Powszechney Opieki, azatem Su-  
kcessorowie jegoź ś. p. Żelazowskiego raczą ja- 
v ić t ię  do tegoż Rządu * dowodami, okazujące-

pisywać się po przysiędze na poddaństwo do gil
dy, oprócz uszczerbku dochodu Państwa, konie
cznie oczekiwać potrzeba udania się do różnych  
projektów i do samego fałszu, dla osiągnienia ce
lu ; jeśli zaś przypuścić jakiekolwiek nadużycia: 
tedy te do każdey płci zastosowane bydź mogą, 
a surowey karze prawa zarówno podlegają w szy
scy poddani także bez różnicy płci. Podług tych  
uwag Minister Skarbu mniema: dozwoliwszy
wszystkim w  ogólności cudzoziemkom weyscu* 00 
poddaństwa dla zapisania się do gildy, zostawić 
własnemu rozporządzeniu Rządom Gubermaloym  
doprowadzenia ich do przysięgi , również jak 1 
Wszystkich w  ogólności cudzoziemców , życzą
cych weyśdź do gildy, mieszczaństwa albo ce 
chu, po otrzymaniu potrzebnych o ich konduicie 
wiadomości; o wypełnieniu czego Rządy Guber- 
nialne powinny każdego razu uwiadamiać Izby 
Skarbowe dla przyłączenia takich cudzoziemców  
i cudzozieinek w  terminie ustanowionym do te
go z powyższych stanów, jaki oni sami wybrać 
zechcą, i dla doniesienia o tein porządkiem usta
nowionym do Ministeryum Skarbu.które w zdarze
niu wątpliwości obowiązuje się przed,tawić na 
rozwiązanie do Rządzącego Senatu. W szystko  
to Minister Skarbu przedstawiał na uwagę do 
Komitetu PP. Ministrów. J F  u ty ją tk u -  Na po
siedzeniu tg  grudnia 1820 roku słuchana była 
zapiska Ministra Skarbu, pod d. 16 grudnia N. 
10,973, (z Departam. różn. podał, i pobor.) wnie
siona do protokułu Komitetu pod N. 2433, y d o -  
zwolemu cudzoziemcom i cudzoziemkom zapisy
wania się do g i ld y , po wykonaniu przysięgi na 
poddaństwo Rossyi. Kornitc-t , zhaydująo przy
toczone przez Ministra Skarbu przyczyny zasłu- 
gującemi na uwagę, postanowił: przedstawienie jego 
w tey rzeczy potvkierdzic, wyjednawszy na to 
N a y w y ż s z e  Zezwolenie. Na posiedzeniu 
6 lutego 1826 roku objawiono Komitetowi, ze 
C e s a r z  J e g o m o ś ć  na postanowienie Komitetu ze- 
% vala. Komitet postanowił: zakommunikować c 
tem  Ministrowi Skarbu dla wypełnienia, przez 
wyjątek z protokului R o z k a z a l i :  z w ypisa
niem powyzszey zapiski P. Ministra Skarbu 1 w y 
ciągu z protokułu Komitetu PP. Ministrów, z w y
rażeniem w nim N a y w y ż s z e g o  zezwolenia, 
dla powinnego wypełnienia i nałezytey wiadomo
ści posłać Ukazy: do wszystkich Rządów guber- 
nialnych i obwodowych, do W oyskowey Kancel- 
laryi W oyska Dońskiego i do wszystkich mieyste 
urzędow ych , takoż do PP. Ministrów, W ojen
nych Jenerał-Gnbernalorów, W ojennych Guber
natorów zarządzających sprawami cywilnervi, Je- 
nerał-Gubernatorów, Naczelników miast i do 
W oyskowego Atamana W oyska Dońskiego; a do 
Nayświęt9zego Rządzącego Synodu, do w szyst
kich Departamentów Rządzącego Senatu i do 
Powszechnych ich Zebrań , przesłać uwiadomie
nia. Dnia i 3 apryla 1826  roku. [ Z  Igo  D e 
p a r ta m e n tu ).

Z E N I E .

mi istotne należenie im spadku Sukcessyi po 
przerzeczonym Żelazowskim, w przeciągu trzech  
miesięcy. Datt w W ilnie roku 1826 miesiąca
maja l a  dnia.

Jan Iskrzycki Radca Rządu Guber.
Sekretarz Jan Sokołowski. 

Perzanowski Koli. Sekretarz.



DODATEK. DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. Go.

W ilno dnia ig maja v. s. 1826 roku.

1. Od Li tewsko-Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza ssę , i i  na uzyskanie skarbowey 
summy w ogóle 14,721 rubli 83 kop. assygna- 
c y a m i , pozostałey w ręku zb:egłego podradczy-  
ka Łuńca,  za dos tawę przezeń, podług kontraktu  
7. koinmissyonierem 10 klassy Fadiejewem zawar
te, >0 , oddane na przedaż z publicznych targów 
dolny poruczników jego, w  mie&cie Szawlach po
łożone , Abraina Eliaszewicsa i Ignacego Łu n-  
tki rwicza,  do czego naznaczone bvły terminy w 
maju i oktobrze 1820 roku, lecz dla niejawie- 
nU się życzących,  naznaczono nanowo terminy: 
i szy 2 i ,  2gi 2 3 następującego miesiąca junii, a 
3 oi i ostateczny we t r zy  miesiące, od dnia pier 
wszego wydrukowania,  które poźniey nastąpi  w 
Sanktpetersburskich  albo Moskiewskich gazetach; 
a zatem życzący należeć do targów,  i do kupie
ni* pornienionych domow,  zechcą przybyć na o- 
znaczone terminy do tego Rządu. Dnia i 5 apry- 
la 182Ó foku.  Asessor Nowicki,

Sekre tarz Kleyst.
Naczelnik Stołu Kowalenok.

We dle  Ukazu JE G O  IMPER A T O R S K IE Y  
MOSC1 Samowładuąeego Cala Rossyrą. etc.  etc.etc,  

r Urodzonym i Szlachetnym Łukaszowi  Bo
rowskiemu,  jakiegobądź imienia Jernieiitemu, byłe
mu pruskiemu kancelarz jśc ie Kupiander,  jakioh- 
bądź lmioi. Mordohowićzovrey z Popław, Olsze- 
w skiemu z Olsze wa,Janowi  T  warowskiemu z Brze- 
z i . ic y , Rotmist rzow i W o y s k  Pruskich Micheli- 
sowi, Lnteroł ficerowi  VVoysk tychże Krystyano-  
wi Arendtowi , .Maciejowi Choromanskiemu,  z Ko- 
cow Basi paratu W inna ,  Rotmist rzowi  Woysk  
Pruskich Podszarlemu, Franciszkowi  Skłodowskie
mu , jaki "go bądź imienia Sokolnickiemti , Ro tmi
strzowi dawnych W o y s k  Polskich Ignacemu U- 
minskiemu , jakiegobądź imienia Szyeowi Stola
rzowi  przy batalionie prusk im,  W achm is t r zow i  
tychże Woysk  Pruskich Dobry kowi, byłemu t o 
warzyszowi  VVoysk tychże Ci sa tesowi ,  Samue
lowi Ileimngow i Kow alowi jakiegobądź imienia 
Kaceibachowi . Oihcyaiiście Celnemu z Raygroda,  
Żołnierzowi Inwalidów Pubelskisowi, jakiegobądź 
imienia Konachiewiczowey , jakiegobądź imienia 
Matkowskiemu z Markowa  Podporucznikowi,  ja- 
kiegobądź stanu i znaczenia Michałowi  Naubora- 
tesowi, 1 ranciszkowi  Poletyle z Dm iano wa .  A- 
p tekarzowi  Rata j sk iem u ,  Akcyznikowi  llosocba,  
Kupcowi  Królewieckiemu Szeresowi, byłemu O- 
beiamtmanowi  Brańskiemu Uklanskiemu, jakiebudź 
imienia X:ędzu W o y  tkowskiemu , jakiegobądź i* 
mienia Pannie Cyglerow-nie z R e y s e n , byłemu 
Pruskiemu Brańskiemu Kreyzowcmu Sądowi, czy
li temu kogo interes jego dotyczęć się m o ż e , i 
S tarozakonnym Josielowi Szubowiczowi , B erko 
wi Szubowiczowi,  Moszkowi  JankielowibZowi by
łym Kzezmkom w Brańsku, i byłemu tamże mie- 
s?-kancovvi Szmuyłowi  Beniaminowi  , oraz Icko- 
"  * Jositiow iczowi Ape lb a umow i , memniey dal
szym wszystkim jakichbądź nazwisk i rodzaju 
K redy torom lub Pre tensorom Zeszłego Majora 
W oysk Pruskich Frydrycha Cvglera , Pozew w 
miej scu  Rxekucyi  przed Sąd Główny 2. D epar 
tamentu Obwodu Białostockiego 7. in s tancj i  Star:  
Abraraa Leybowicza Rafafowskiego Kupca i O 

bywate la Miasta Białegostoku wynosi  się przy 
odwołaniu do wyniesionego przed tenże Sąd dnia 
10 c)bra a 12 tegoż miesiąca 182b roku przed 
Sądem Głó wn ym  Białostockim zeznanego , i W 
Gazetach Publicznych Warszawsk ich ,  Berlińskich, 
Wileńskich ogłoszonego zapozwu, mianowicie oto:  
zmar ły  w’ 1802 roku w Mieście Brańsku Ma;or 
W o y s k  Pruskich F r y d r y c h  Cygler,  zos tawiwszy 
majątek z domu, w tymże mieście położonego i 
ruchomości składający się, prócz hypotekowanych 
na tymże domie , zostawił wiele innych jeszcze 
d ł u g ó w ,  za kar teczkami,  obligami, ra ch u n k am i ,  
i na zastawy rozma i tych  rzeczy różnym oso
bom winnvch , tak że massa ze sprzedaży rz e 
czonego domu 1 znalezionych ruchomości  zebra
na , w małey nawet  części na zaspokojenie pier
wszych Kredy to row n iewys ta rcza ła , co dało 
powod tymże Kredytorora us tanowienia processU 
konkursowego , k tó ry  gdy w.czasie Rządu P r u 
skiego meskończył się , przez dwa Dekreta  Re-  
rnissyine Sądu Głównego Białostockiego 1810 
dnia 28 seplembra i 1822 roku także 28 septem- 
bra zapadłe,  na ostateczne rozsądzenie,  do w yzna
czonego tym koncern Sądu Exdywizorskiego ode
słany został, od jakowego Sądu lubo zapozwani,  
teraz przez dane w Gazetach Krajowych i Z a 
granicznych obwieszczenia,  o działaniu jego i za 
miarze oczewistego wyrokowania  byli zawiado
mieni , 1 do niego mestawali,  poczerń nabywszy _ 
pozywający od hipotekowanych prawo p i e r w s z e ń - _ 
s twa mających,  i realnieyszych Kredy to row na*,_ 
leży toście ich w Massie rzeczonego Majora Cygle- a 
raj lubo ot rzymał  w roku 1825 dnia ro  apryla  . 
Dekret  oczcwisty Sądu Exdywizorskiego summę 
rubli s rebrnych 3,443  kopiejek 43f  do odebra 
nia z Depozytu po Regencyi Białoslockiey pod 
zawiadywaniem Sądu Głównego Białostockiego 
będącego Żałującemu przysądzający,  źe jednak t a 
kową summę za posr/.ednictwem tylko Ewikcyi  
odebrać ma, przeto celem uprzątni rn ia  wszelkich 
w tym lnieressie obojętności,  po raz t rzeci  i o- 
statni pozy wa żałujący wszystkich,  k tórzy  się ty l 
ko kiedykolwiek Kredytorami  i Pretensorami  Ma
jo ra Cyglera bydź mieni l i , lub dotąd jeszcze są
dzą mieć prawo, lub wreszcie ich Sukcessorowie 
przed Sąd Głó w ny  Białostocki,  i w terminie p ra 
wnym,  to jest wczasie wołania rejestru remissyi- 
nego przy końcu bieżącey kadencyi Sądu Głów
nego wypadającym , prosić będzie, o warowanie 
mieysca stanności na dwie kondemnaty w  dniu 
i 4 decembra 1826 w dniu 9 marca  1826 rok u 
wzyskach infamii na obżałnycb ot rzymane , a w  
samey sprawie o zatwierdzenie dekretu oczewi
stego Sądu Exdywizorskiego massy Cyglera w  
dniu 10 apryla i 8 a 5 roku wmieście  Białymsto
ku zapadłego i w skutek tegoż, o przyznanie ża
łującemu prawem własności summy depozyta lney 
do teyże  massy naleźącey rubli  sr. 3,443 kop.  
43 o uznanie za n iepotrzebną i znikczemnienis 
wszelkiey ewikcyi  za posrzednictwem którey,  t ę  
summę żałujący odbierze, o wskazanie i zapisa
nie na pozwanych i wszystkich dalszych re a l 
nych i nierealnych kredytorach Majora Cygle
ra a m is s y i , czyli wiecznego upadku ich pre ten
sj i ,  ile przez dwudziestoletnie więcey milczenie 
samą pr awną dawnością umorzonych,  ze Star.



Ickiem Apelbaumem, o złożenie na wstępie spra. Ptu aktykowatty, niewiadomo z jakowych uobu- 
wy paręki naymmey do summy rubli srebrnych dek, pretensye delatora do Exdywizyi funduszowi 
a ,5oo i enikczemmenie jego preteusyi, o sądzę- Graffa Mola nie wprowadzając oną oddałeś w a- 
nie na wszystkich pozwanych kosztow prawnych missią; przeto delator z obżałnym jako zdradliwym 
« oto co się przy sprawie wnosić będzie. Z  wol- plenipotentem czyniąc prawem, pozywa o zwrót 
ną poprawą pozwu. papierów, podług rew ersu ; o ukaranie obź.łgo

Koku 1826 mca ma,a 12 dma W oźny ni- za dopełnione opuszczenie, i odesłania delatora no 
zey podpisany, zgodność tey kopii z autentyczną satysfakcyą swojey pretensyi do funduszów ob- 
załobąpoświadczam . iałneS° 6d«ek°lwiek mogących się okazać, a w

Wc°^ny S^ u G,S° Obwodu Białostockiego raz.e tych nie wystarczania , przeznaczenia saty- 
Stefan Sokołowsk.. sfakcy, na samey obźałgo osobie , o kary z praw

Roku 1826 mca maja 12 dnia. Sąd Głów- wypadające z powrotem Expensow prawnvoh 
py  2go Departamentu Obwodu Białostockiego S. Z. M.
zgodność ninieyszey kopii pózwu z autentykiem Roku 1826 maja 3 dnia, W oźny świadczę
W tym Sądzie zeznanym i w xięgi zapisanym i kop.ją tego pozwu zgodna co do słowa z m- 
przy wycisniemu skarbowey pieczęci poświadcza nieyszym autentykiem, w sprawie Ur W’incen 
» wolne podanie oney do publicznych Gazet stro- tego Nowickiego, Regenta i Adw. Subseliow W i 
nie zóstawuje. . • leń. Ur. Kazimierzowi Hryniewiczowi, b Re-wn-

Assesor Franciszek Grodzki towi Brasławskiemu jako o pobycie onego°nie
Zastępca Sekretarza Pranzlaior Gra w. wiadomemu, do drzwi sądowych Grodu W1W1 
Dozwolono drukować, 18 maja 1826 roku. przybiłem, i o terminie stawania, w tymże Grodzie 

Cenzor Radzca Kcllegialny S. Żukowski. do rozprawy z regestru taktowego na kadeneye
,  c a m  .  ~ Z ~ v ~ T  ■ i -  terazmeyszą majową, lub po niey następna 7brow*
1. SądTaxatorsko-Lxdywizorski na usatys- ozrfayrr.iłem. Pisan ut supra. Michał Staszkie- 

łakeyonowanie J W . Stanisława Ilouwalta b. Mar- wicz W oźny Ptu Wileń.
szalka Ptu Grodzieńskiego wierzycieli przezna- Roku 1836 mca maja i 5 dnia. Przed akŁą
czony, stosownie do Dekretu Remissyynego Są- mi Ziemskiemi Ptu Wileńskiego stawaj,ic osobi- 
du Głównego 2go Departamentu Obwodu Biało- ście W oźny w górze wyrażony relacya pozewna 
Stockiego w dniu 8 marca r. b. zaferowanego, ztznal , w protokole Woźnieńskim własnoręcznie 
zjechawszy, do majątku Mieleszek ogólną nad ddv rozpisał się. Przyjąłem Jan Zienkowicz W  Z 
“rami konkursowemi to jest Mieleszkami w Ob- Regent. ' *
WOdzie i Powiecie Białostockim, oraz Raszewem Dozwolono drukować dnia 18 ma-a "183ft
W Gubernu 1 Powiecie Grodzieńskim leżącymi roku, Cenzor Radca Stanu Unacy Reszka
ustanowił administraoyą , zinwentowanie onych   °
i wymiar delegowanym Osobom, a komportacyą P okoje do najęcia
kredytorom 1 deb.torówi dopełnić poruczył. oraz 1 W  ulicy Wileńskiey w domu byłym foal-
dalsze Remissyynegd Dekretu prawidła nskute- c*e'J skich a te r a z  Baranowiczów, jest do najęcia 
Cznił. Na ostateczne zaś ukończenie dzieła ni- . a *9 i.t,?cebr° maja, miesięcznie, appariament 
nieyszego Exdywizyi, dzień pierwszy septembra 1 v7s7pU poko)"w ‘nv,ęks*yęk 1 mniejszych składają - 
r .  b. zamierzył, w jakowym to terminie, iżby J W . statecznvi,f 'i 'daIs 7.e U P !zonJb z dci-
Załeski Prokurator dóbr Xiężniczki Stefanii Ra- równią. Ktohy k y c z y ł Y o L ^ j i r u k o w J ^ o T i ^  
dziwiłlowny, jak równie wszyscy kredytorowie i »zkanie, zechce zgłosić się do Aktorow domu tain- 
jakiegokolwiek bądź rodzaju pretensorowie JVV.. ze mieszkających.
Houwalta stawali z dowodami i dostatecznym ' ------- -------
Wyjaśnieniem rzeczy , Sąd tenże exdywizorski , . a ^ ‘^ n sk ie  T ow arzys tw o Dobroczynno- 
wzywa i zapowiada, że niestawający w tym ter- 9C1 zaw,acJ«mia szanowną Publiczność, iź l0te- 
minie wiecznemu upadkowi i amśssyi w preten- ogłoszona w zeszłym miesiącu
•yach swych poddani zostaną. Dat w Miele- m arcu nie mogła bydź dotąd ciągnięta dla m e
szkach 1826 roku miesiąca maja 5 dnia. rozebranych  jeszcze w niemałey ilości biletów,

Michał Ołdakowski Prezydujący Exdywizor. **daWcy przeto  takowych biletów raczą się 
Stanisław Karwowski Exdywizor. Podskarbiego T ow arzys tw a  l \  M a-
Marcin Zawadzki Exdywizor. cieja Szulca, do sklepu ubogich w domu Do-
Benedykt Wróblewski Regent Exdywizor. broczynności, lub do handlu Pani Tekli F io -

rentin i. O  term inie  ciągnienia l o t e r y i  zaw ia.
1. W edle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY dom,ono będzie po rozebraniu biletów , przez 

MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc. G azetS K u ry e ra  Litewskiego.
Ur. Kazimierzowi Hryniewiczowi b. Re------------------------------- -----------

gentowi Brasławskiemu, pozew do regestru takto- a. Sąd Ziemski Powiatu Wileńskiego w spra- 
wego przed Sąd Grodzki Ptu Wileń., na kaden- wie na sessyach poobiednich odbywaney i rozpo- 
oyą terazmeyszą majową i następną septembro- *nawaney dwóch z sobą połączonych konkur- 
wą, z powództwa Ur. Wincentego Nowickiego, sow, jednego: z kredytorami, pretensorarm 1 de- 
Regenta 1 Adw. Subsel. Wileń. wyniesiony oto: bitorami zmarłego Jana i poZośtającey w życiu 
iz obzałny. w roku 1816 julii 17 obowiązawszy żony jego z potomstwem Chod.issewiczow Óby- 
aię przez wydaną asekuracyą dochodzić pretensyi wateli Wileńskich; drugiego: z takiemiż strona- 
delatora do massy Ur. Jana Grafa Mola, deputata mi do funduszu nieżyjącego dopiero Marcina So- 
wywodowego brasławskiego, w exdywizyi jego bolewskiego byłego Exaktora Kowieńskiego o do- 
funduszow stosowaney, i przyjąwszy do tego inte- miar satysfakćyi przychodzącemi i powołanemi 
ressu papiery, 1 przyznaną plenipotencją, jak ustanowiony, oozewisty wyrok na dniu 22 ida- 
swiadczy rewers obzałgo w r. 1816 julii 18 wy- cego miesiąca ogłaszać zamierzając; o nasLapić ma- 
dany, a w r. 1821 xbra 3 i w Grodzie Brasław. jącey w tym terminie dekretu p rom ulgate  wcho-



d z ą o “ do s p r a w y  osoby,  o raz  s t a w a ją c y c h  w  n ie y  
p le n i po te n tó w  n i n ie y s z ą  dla t r z y k r o t n e g o  w  G a 
zecie umieszczenia  podającą  się a w iz a c y ą ,  u w i a 
damia.  P r e z y d e n t  Ziem.  W i l e ń .  Micha ł  Sawicki .

2' Opieka  Szlachecka  P o w ia tu  W i l e ń s k i e g o  po 
leci ła mnie  ruchomo ść  wszelką  po zesz łym z t e 
go świa ta  P ię t rzę  Byszyńskim K o m o r n i k u  P o 
w i a t u  Wi le ńs k ie go  pozos tałą  w yprz e d a ć  przez  
pub l iczną  l i c y t a c y ą , ż y c z ą c y  p rz e to  znaydy-  
w a ć  się na  t a k o w e y  l icy tacy i  zechcą  p r z y b y ć  
w  dniu 17 te r aźn ieyszego  miesiąca o godz inie 3 
po południu do domu P o w ia to w e g o  W ile ńsk i ego  
p r z y  br am ie  Z a m k o w e y .  D a t  182 6  ro k u  miesią
ca  maja  12 dnia.

Micha ł  Sawicki  P r e z y d e n t  Ziemski  P o w i a 
t u  Wi leńsk iego .

\
5 A d m in is t r a c y a  nad dobrami  Lachno wskie-  

mi  w Powiecie Grodz ieńs k im położonemi,  D e k r e 
te m  Sądu T a x a t o r s k o  - Ex d y w iz o r sk ie g o  dnia i 5 
kw ie tn ia  idącego ro k u  w Poniemuniu  og łoszonym 
przeznaczona:  mając  poruczepie  uspokojenia za le 
g łych  Mona rszyc h  p o d a t k o w , zawin i eń  b a nko
w y c h  i powszechnego  opa t rz en i a  Grodzieńsk iego 
przez  zeszłego Ignacego  Ł ac hn ic k i egd  Pó lk ow ni-  
lca z os ta w io ny ch ;  up ow ażnioną  zos ta ła  sprzedać  
takie a r t y k u ł y ,  k tó re  od n ieodbi tych  p o t r z e b  są 
wolne  : w dopełnienie prz e to  pos tanowienia  Sądo- 
wego ogłasza,  iż ad m in i s t r a c y a  z osób n iżey pod
p isanych składa jąca  się, ma  w dobrach  L a c h n o w -  
skich  do sprzedania:  i m o  Bydło  W ga t u n k ach
'1 yrolskie,  Sa lsbursk ie ,  S z w a y c a rs k ie ,  i H o l sz ty n -  
skie.  2do O w ie c  His zpańs k ic h  Z o w c z a r n i  P.  
Pe t r i  do dwóch tysięcy.  3 t io W' ic in( c z t e r y  ze 
wszys lk iemi  r e k w i z y t a m i .  4 to M a s z y n  p r z e w o 
zo w y ch  do młoceuia  zboża Szkotsk ich t r z y ,  u r z ą 
dzenia P. Farber ley .  5 . W i n a  s t a rego  różnego  
g nl unku  góro d w a t y s i ą c e  butelek:  i 6 o r a n ż e r y ą  
Poniemuńską ,  to  jest: k r z e w y ,  kw i a t y ,  roś l iny  r ó 
żne w ięcey  tys iąca  p lan t ,  ró w n ie ż  nas iona  r o z 
ma i tego  rodzaju.  Ż y c z ą c y  kupić ,  r a c z ą  zgłosić 
się do niżey podpisanych  mieszka jących  w  G ro d n ie  
dla powzięc ia wiadomości  o cenie 1 os ta tecznego  u- 
m ó w ie n ia s ię .  Koku 18 36  maja 4 dnia.  T o m a s z  B o 
ga tk o  Asessor Sądu Gł .  2go D e p a r t a m e n t u  G u b e r -  
nii  Grodz ieńsk iey  i K aw aler .

a Niżey  podpisany A l e x a n d e r  Sul i s t rowski  
s yn  zeszłego 3. p. K az im ie rza  Sul i st rowskiego  
G u b e r n a t o r a  Mińskiego  i K a w a le ra ,  z mocy T e 
s t a m e n t u  oyca  swojego w rok u  1 8 1 5 cz e rw ca  1 
d a t t ne go  a 1818  s e p t e m b r a S  w  Sądz ie  G ł ó w n y m  
Mińsk im 2 D e p a r t a m e n t u  A k ly k o w a n e g o ,  vrszy- 
s tk ich  Dobr  ogólnych  w G ub e rn ia ch  W il eńs k ie y  
i Mińskiey  położonych  (a z k t ó r y c h  część  je
szcze w G u b e r m i  M i m k j e y  pod possesyą  do ży
w o t n i ą  żony pradz iada  J W .  Macieja Ka z im ie rz a  
Oskierk i  M ar sza łka  M ozyr sk iego  zostaje) ,  będąc  
sani  jeden Dz iedz icem,  po wyjściń z n ieletnpści  
w roku  te razn ieyszyro znalazł  wszys tk ie  D o b ra  
*njęte w posessye z a s t aw n e  p r z e z  k r e d y t o r o w  
° '  oowskich v n a  objekt  pobieran ia  w y p ada ją cyc h  
°d  sunim im na leżnych  p r o c e n t ó w ,  oraz  da lszych 
r o z m a i t y c h  s k a r b o w y c h  u z y s k iw a l i ,  op ró cz  c z e 
go ex d o tacy e  d w óm  s ios trom J W W .  An tonin ie  
y u h s t r o w s k i e y  i K o n s t a n c j i  z Su l i s t row sk ic h  
Ski r inontoweV należne , nie mia ły  do tą d  żadney 
sa tysfakcyi  i ubezpieczenia ,  a z tąd obc iąża ły d o 
bra,  jakie jeszcze w posessyach d o ż y w o t n i c h  b ab 

k i i p rab ab k i  z n a jd o w a ły  się. W  tak im  rzeczy  
p o łożen iu  niżey podp isany  m ając  z a m ia r  o s ta te 
cznie ukończyć  ogólny in te re s ,  ta k  z k re d y to -  
r a m i  oyca swojego, jako też jednoczasowie z sio
s t ram i sw em i,  p rz ez  w ezw an ie  do  G a ze ty  K u -  
ry e ra  L itew sk ieg o  zam ieszczone, zap ro s i ł  w szy
stk ie  s t ro n y  do uk ładu , sk u tk iem  takow ego  w e 
zw an ia ,  za zebran iem  się J W W .  i W W .  w ie 
rzycieli,  dziedzic dóbr A lex an d er  S u lis tro w sk i ,  
dąż ą c  iedyrtis do tego celu, ażeb y  m ógł d o p e ł 
nić jak nay ry ch ley szą  sa tysfakcyą w szystk im  k r e -  
dy to ro m , okazał ca ły  s tan  massy fun d u szu ,  o raz  
bitlans ogólnych d ługów  oyca  swojego, tu d z ie ż  
dalszych ro zm a iteg o  rodzaju  c ięża ró w , 1 w y b ó r  
sposobow  czyli ś ro d k o w  u s a ty s fa k c jo n o w a n ia  
jednoczasow ego ogólnych należności do woli i u -  
m ia rk o w a n ia  sam ychźe k re d y to ro w  z o s ta w ił ;  
kredy to ro w ie  w idząc  z jedney s t ro n y  ta k  o tw a r te  
d z iedz ica  p o s tęp o w an ie ,  k tó ry  jednoczasow ie  u -  
kład z s ios tram i czyniąc, ogólne d o b ra  n a  s a ty 
sfakcyą k re d y to ro w  pośw iec ił ,  odstępując w  u -  
kładzie, w sze lk ich  sp o ro w , co do n a tu ry  i  d y -  
s tynkcy i  ty ch  dóbr,  jakow e satysfakcyi w ie r z y 
cieli  n ie  m o g ły b y  podpadać, z d rug iey , n a b ie 
ra jąc  is to tnego  p rzek o n an ia ,  iż d ług i zeszłego 
G u b e rn a to ra S u l is t ro w sk ieg o ,d w a  m iliony  sześć- 
kroć sto ty s ięcy  z ło ty ch  w ynoszące  (oprócz ex -  
do iacy i d la  s ió s tr  p rzypadającey) z pow odu  o- 
gólnego n ied o s ta tk u  g o to w y ch  p ie n ię d z y ,  n ie  
m ogą innym  porządkiem  być op łaco n e  i znie
sione, jak  ty lko  p rzez  ro zd z ia ł  m a ją tk ó w  z ie 
m n y ch  sposobem  e x d y w iz y i ,  ab y  un ik n ąć  t e y  
o s ta tec zn o śc i ,  i w szystk ich  p rocessow ych  ko
le i ,  w y b ra l i  i osądzili za  rz ecz  n ie ró w n ie  d o -  
g o d n iey szą ,  t a k  dla massy jako te ż  d la  s iebie  
sam ych , rozebrać  d obra  w  p ew n y m  szacunku, 
bez  sądow ego podzia łu  , p rzez  nabycie onych^ 
za  d obrow olną  u m o w ą  od dziedzica, a  w  m ia
r ę  szacunku  d ó b r  czy li  ceny  limówioney* na
byw ający  d o b ra  z ie m n e ,  i m ający  z n a c z n ie j 
sze w  m asie n a le ż n o ś c i , p rzy jąć  pos tanow il i  
już n a  sieb ie  o p ła tę  dalszych k re d y to ro w ,  
k tó ry m  dziedzic z rea lizu je  i p o tw ierd z i  n a le 
żności, wszyscy zaś ogólnie zeb ran i  w ie rz y c ie 
le. uczynili o fiarę  o d s tęp s tw a  p ią tey  części, jak  
już do p ie ro  n a  rz ecz  n a b y w c ó w ,  z tey  u w a 
g i ,  iż nabyw cy  b iorąc sam i z iem ię ,  k redy  t o 
ro m  assoc iow anym  n a leżn e  su m m y  w y p łac ić  
s ta ją  się obow iązani,  n a  osnow ie  tak iey  o g ó l .  
nego u k ład u  za sad y ,  gdy n a  ods tęps tw o  5 te y  
części ogólnych sw o ich  należności J W W . K r e -  
d y to ro w ie  w  znaczn ieyszey  m asie zgodzili  się 
i podpisali,  jako to: J W W .  i W W .  X iądz  T a 
deusz K u n d z icz  B iskup  i K a w a le r  , ’R z e c z y 
w is ty  Bad ca S ta n u  i K a w a le r  W o y c ie c h  P u -  
s ło w sk i ,  M ich a ł  H ra b ia  T y szk iew icz  P ó łk o -  
w nik  w oysk  Po lsk ich  i K a w a l e r ,  Jó ze f  G ó r 
ski S t a r . , Jó ze f  R om er b . P re z y d e n t  Sądu  G ra n .  
A ppel.  T r o c k . , K az im ie rz  B y s tram  Szam belan, 
W in c e n ty  D ow gia łło  P odkom or.  P tu  Z aw iley .  
i K a w a le r  p rz ez  P le n ip o te n ta  sw ego  , Ig n acy  
B u łh ak  M arszal. B obrnysk i,  Jó ze f  W e y ss  R o tm .,  
Jó ze f  E y sm o n t  S o w ie tn ik ,  K o rsak o w a P ó łk o -  
w n ik o w a  , P io t r  M uchlińsk i P o r u c z . , L u d w ik  
D ąbrow sk i  P odkom orzy  P t u  T rock iego , P rze -  
ciszew ska M arszał.  O s z m . , S o ro k in o w a  M ajo
ro w a ,  A nton i  R om er,  M asłow ski Sędzia Z iem . 
Z a w ile y . ,  Ju l ian  W o jew ó d zk i ,  O r ł o w s k a ,  J e 
rz y  Juszk iew icz ,  G otlib  P ed e r ,  S z y t l e r , H a y -  
duk iew icz  i K a je ta n  K uligow ski,  ten  w sp an ia 
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ły  przykład do .ogólnego dobra w s z y s tk ic h  in-  
teressowanych stron dążący,  skłoni ł  obok n i e 
k tór ych w ie r z y c i e l i ,  i ż ci oś wia dc zy l i  n a t y c h 
miast de term in acyą  nabycia  w i e c z y s t e g o  i 
przez z a s t a w y  dóbr z ie m ny ch,  a spłacenie  dal 
szych w s p ó ł k r e d y i o r ó w ,  takiemi  zs s  n aby w ca
m i  są: J W W .  X ią d z  T a d e u s z  K u o d z i c z  B i 
skup i K a w a l e r  , W o j c i e c h  P u s ł o w s k i  R z e 
czywisty Radca Stanu i Kaw aler ,  A le xa nd er  
S k i r m o n t  v. Marsza łek  P tu  P i ń s k . ,  oraz J ó 
z e f  R o m e r  P r e z y d e n t  b. Sądu G r an ic zne go  A-  
peilacyynego P t u  Tr oc ki ego ,  z k l ór em i  na o- 
snowie w y ż e y  o p is an e j ,  o nabycie  dóbr z a w a r .  
ty  został na dniu 5 t er az ni eys zeg o  mca maja  
D o k u m e n t  k o n w e n c y j n y  as sekur acyyn y,  i d z i e 
dzic okazując skutkiem  sam ym  zamiar  svvóy je- 
dyuy, n a y r y c h le y s z e g o  uspokojenia  w i e r z y c i e 
li, dobra w uk ła d z ie  po m ie ni ony m  rozebrane,  
natychmiast do A d m in i s t ra c j i  J W W .  n a b y w 
c ó w  oddał  i p o « ( ą p i ł , kiedy  w i ę c  z u p e łn e  u-  
k o n k l u d o w a n i e  u ło ż o n e g o  przez  w ię k  zą czę ść  
wierzycieli układu , w  ce lu  ochronienia  losu  
kredytorów i massy od e x d y w i z y i  na kom pla -  
nacyi w y r a ż o n e y  o p i s a n e g o ,  potrzebuje  ażeby  
Wszyscy dalsi  k r e d y t o r o w i e , k tó rzy  na t e r 
min z p i e r w s z e g o  w e z w a n i a  je szcze  nie p r z y 
b y l i , r ó w n ą  chęć oraz de te r m in a ć y ą  ze s w o -  
jey strony oświadczyl i  i u p e w n i l i , tudz ież  o- 
stateczne zamknięc ia  b lausu w y m a g a  ze w s z y .  
Stkiemi gene ral ne go  obl iczen ia  ssę , n ie m ni ey  
m i e d z y  kr edytorami  do assoc iacyi  idącemi ,  a 
n a b y w c a m i  w c z e s n e g o  por ozum ie ni a  się i z a 
w ar c ia  w e w n ę t r z n y c h  u m ó w ,  zrtych tedy po
w o d ó w ,  n iż ey  p o d p is a n y ,  tak ze sw o je y  s tro
n y , jako tez  z o b o w ią z k u  przez  n a b y w c ó w  
komplanacyą s t an ow ią cych na siebie w ł o ż o n e 
g o ,  zawmdamjając  w sz y s tk ic h  k r e d y t o r ó w  ,  o 
układach, jakie i na jakiey o s n o w i e  dotąd z a 
szły. ma h o n o r  n a y p o k c r n ie y  upraszać,  ażeby  
J W W .  i W  W .  W i e r z y c i e l e ,  w s z y s c y ,  tak. ci, 
k t ó r z y  już na odstępstwo  5 tey  częśc i  zgodzi l i  
się, jako też i ci, k tó rzy  jeszcze  t ey  ofiary nie  
p o tw ie r d z i l i ,  W ce lu  generalnego  obl iczenia  się,  
jak r ó w n i e  z nabywcami do spłac en ia  drugich  
obowiązującemi s ię , p or ozu m ie n ia  się i u k ł a 
dów, dla ostatecznego interessu uk on k lu d o w a -  
nia ,  na dz ie ń  iszy nas tępującego  m ies ią ca  ju-  
ni i d o  miasta W i l n a  przybyć raczyl i ,  lub pra 
wnie umocowanych do dz i a łania  w osobach  
swoich obrali i ustanowili. D a t  roku 1826  
m c a  maja j  dnia.

A le x a n d e r  Sn l i s lrow sk i .
Dozwolono d r u k o w a ć  8 maja 1826 roku.  

Cenzor R a d z c a  K o l l e g ia ln y  S y m o n  Żu ko ws ki .

a Sąd Z ie m s k i  P o w i a t u  W i l e ń s k i e g o ,  co  
do sprawy k o n k u r s o w e y  k r e d y to r o w  t y t u l a r 
n e g o  S o w i e t n i k a  Józefa Doro sz ki  w  t ym  Sądzie  
c d c h o d z ą c e y ,  z n a jd u ją c  iż  po w o d e m  zajęc ia  w  
aekwestr skarbowy do m u  tegoż D o r o s z k i  do 
wybrania z a w in io n e g o  Mag is tr a lu rze  P o w s z e 
chnej O p ie k i  i S z p i t a lo w i  śgo Jakuba długu,  
satysfakeya pa rty ku la rny m  jego Kredy  tor  om 
wstrzymaną zosta ła ,  gdy zaś dopiero  z o t r z y -  
i n an ey  od t e y ż e  Magis tra lury  wi ado m ośc i  oka-  
auje  s ię ,  i ż  je szcze  m a ła  i lość w y p a d a  do u z y 
skan ia  s ka rbo w ego  dług u,  na zaspokojenie  k t ó 
rego , łatwa k r e d y t o r o w i e  zg odz ić  się mogą,

lecz  obok tego  Sąd zważając ,  że z l iczby U r z ę 
dn ik ó w  którzy  w tey sp raw ie  g łoso w produk
t o w y c h  i r e p l i k o w y c h  słuchal i ,  P r e z y d e n t  Jaz-  
do wski  zszedł  z l e go  świata ,  dalsi zaś z ur zę-  
u u wy  byl i  , a ztąd gdy ko m p le t  t e r a ź n i e j s z y  
bez w y s łu c h a n ia  t a k o w y c h  g ł o so w  podług  kon-  
stty- 17 26  i 1 7 8 4  lat  przystąpić  do u k o ń 
czeni a  u iu ie ys zego  dz ie ła uie jest w ła dn ym ,  dla  
tego po stan ow i ł ,  ob jawić  w szys tki m  k r e d j t p -  
lo i n  i pre te ns orom  Jozefa Doroszki ,  i żby sami  
lub przez  p le n ip o te n tó w  w  dniu 8 mca junii  
lei aźn.  1826 roku jawili  się w Sądzie  Zi em sk im  
W i l e ń s k i m ,  dla p o w t ó r z e n ia  g losow  p r o d u k to 
w y c h  i r e p h k o w y c h ,  w up rzednim  kom ple c i e  
o d b y w a n y c h ,  c e z e m  trzykrotna do Ga ze ty  K u -  
ryera  Li t t sgo  podaje się aw izacya .  R o k u  18*6  
maja 8 dnia.

Prez .  Z iem.  P t tu  W i l e n .  M ic h a ł  Sawi cki .
W deuski Zi em .  Sędzia Al o izy  Jasieński.
W i le u. Ziem.  Sę dz ia  M a te u sz  R o m a n o w i c z .

2 Sąd 1 axutorsko - F .xdywizo rski  D e k r e 
t e m  R e m i s s y y n y m  Sądu G ł ó w n e g o  W i l e ń 
skiego  ago  D e p a r t a m e n t u  w  roku 1825 l isto
pada 27 dnia z apa dł em  na d om ierzen ie  sat.ys- 
fakcyi  kredy t o n  m JVV. Michała  Gie łg ud a b y 
łego  Marszałka N ad w or n ego  Łotewskieg o  us ta
n o w i o n y  , w y r o k i e m  swo im p i e r w s z o  z jazdo
w y m  na dniu 10 maja te raz n ie yszeg o  roku w 
D o b i a c h  Zaniku w P o w i e c i e  Ross ieńskim po
łoż ony ch , akcessoTyynie f e r o w a n y m ,  w sze lk ie  
kw est y e ,  o c r e w is t y  s p r a w y  rozbiór  pop rzedz a
j ą c e ,  z a ł a tw i ł ,  1 w  tym porządku Koroporta-  
cyą  ró żne go  tytułu  pa pi erów na k r e d y U i a c h  
do u do w od ni eni a  ich  p r e l e o s y o w ,  a na D e b l -  
torze  do odkrycia massy funduszu pos ługują
cyc h,  tudzież  na t y m ż e  D  bitorze Marszałku  
G ie łg u d z ie  ko m no r la cyą  na R e ge s trze  w s z e l -  
kiey ru ch om ośc i  przy fundacji  nie znayduj  jcey  
się,  a ztąd przez in w e n t a c y ą  zająć się nie ino-  • 
gącey ,  d o  kance l laryi  Z ic m sk ie y  Ro s ie ns ki ry  
z s z e ś c io ty g o d n io w ą  pe rsys te nc yą  uznawając;  
term in  na z ło ż e n ie  tych p ap ie rów  d / i e ń  i 5  
jubi roku idącego z a m i e r z y ł ;  a na zjazd p o-  
w t ó r n y  Sądów’ s w o ic h  dz ie ń  5o października  
tego ż  roku p rzezna czył .  Ce lem zaś p o w s z e c h 
neg o o tern stron interessow anych z a w ia d o 
mien ia ,  z u st rzeżen iem za p i i a m a  w  o c i e w u t y m  
w y r o k u  na s tronach ni e s tawaj ąc ych ami«syi;  
n i n i e j s z ą  do Redak cy i  G a z e t y  h.u>yer» L i tg o  
dla t rzykrotne go o p u b l ik o w a n ia  przesy ła  a w i -  
zacyą.  R o k u  180b maja 10 dnia.

Prezyd ent  Z ie m s k i  T e l s z .  i E x d y w i z y i  
Jan Jankowski .

R e g e n t  Marce lł i  W o j e w ó d z k i .

W  y j e ż d ź a j ą c y .
1 W y j e ż d ż a  za gran icę  do P r u s  do miasta M e 

nda dla p o r a t o w a n i a  zdrowia w wodach  m o r s k i c h ,  
zona Andyto ra  9 klassy i kawa le ra  Sucharze w s k i e 
go Aniela Suchurzewska  , z dw nma w-iaspymi l u 
dźmi  J e r z y m  1 Wań kow icz em  fu rm an em  i Je r z y m  
Ż u k o w s k im  lokajem, na miesięcy trzy.

2. W y j e ż d ż a  za gr an icę  do w ód K a r l s b a d / J u c h  dla 
po ra towania  zdrowia , obywate l  powia tu  B r a s ł a w 
skiego J e rz y  Ju s ty na  syn Podbe resk i ,  nu miesięcy 
cztery.  -


